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storyczne44, „Historya żydów w Polsce44, „Palestra 
staropolska14, „Książe Repnin i Polska14 i wiele, 
wiele innych.

Mąż szczerego patryotyzmu, niestrudzony praco­
wnik, uczciwy człowiek, umiał Kraushar wzbudzić 
powszechne, wysokie uznanie dla swej rzetelnej, 
płodnej i wielostronnej pracy a szczerą sympatyę 
dla swego charakteru.

Wychowanek Szkoły Głównej warszawskiej, był 
Kraushar zawsze wybitnym przedstawicielem jej

otrzymał czcigodny Jubilat sporo dowodów i wyrazów 
czci i uznania, do których i my się dziś przyłączamy.

Olbrzymia kołatka.
Ostatnie trzy dni Wielkiego tygodnia są dniami 

ogólnej żałoby w całym świecie chrześcijańskim. 
Okres ten poświęcony jest rozpamiętywaniu męki

nie mogą, gdyż odgłos ich ginie w gwarze wielko­
miejskim bez śladu, tembardziej że i zmysł słuchu 
jest przeważnie u mieszkańców miast, przywykłych 
do nieustannego hałasu, znacznie przytępiony.

Jedynie jeden z kościołów w Pradze czeskiej, 
położony w tak zw. „Malej Stranie14, posiada ko­
łatkę tego rodzaju rozmiarów, iż odgłos jej może 
w pewnym stopniu zastąpić dźwięk dzwonów. Na 
wieży wspomnianego kościoła znajduje się mianowi­
cie starodawna, drewniana skrzynia kołatkowa, du-

S ta ro d a w n y  m ost: Most na rzece Jordanie obok Jero­
zolimy, pochodzący podobno z przed 2000 lat.

pięknych tradycyi. Zapatrzony w ideał jaknajwię- 
kszej użyteczności dla społeczeństwa, cały swój do­
tychczasowy żywot skupiał w wytężonej służbie 
Narodowi. Umiał utrzymać wybitną jedność usiło­
wań, która się objawiała naprzód w jego żarliwych, 
patryotycznych zabiegach w dobie kryzysu narodo­
wego, a potem jaśniała w jego rozległej pracy lite­
rackiej i historycznej, świadczącej o gorącem, ser- 
decznem umiłowaniu przeszłości narodowej wogóle 
a Warszawy w szczególe.

Z okazyi też pięćdziesięciolecia ofiarnej pracy

O lbrzym ia k o ła tk a :  Sygnalizowanie południa z wieży kościoła na „Malej Stranie" 
w Pradze, zapomocą olbrzymiej kołatki drewnianej.

R ew olueya  „ szam p ań sk a: Pochód zbuntowanych winiarzy przez ulicę jednej z wsi w okręgu szampańskim.

Pańskiej. Z tego powodu osłania się czarnym kirem 
wszystkie lśniące ozdoby wewnątrz kościołów, księża 
odprawiają msze w czarnych ornatach a nadto mil­
kną w te dni dzwony i dzwonki, milkną organy.

Zamiast dzwonków używa się w tym czasie pod­
czas mszy świętej kołatek, zwa­
nych w Krakowie „trajkotkami44, 
przyrządu, wydającego przy obrocie 
suchy trzask. Dzwonów na wieży 
dziś oczywiście kołatki, zwłaszcza 
w większych miastach, zastąpić

żych rozmiarów, którą zapomocą korby wprawia się 
w ruch i która wcale donośnie terkocze, tak że od­
głos jej można słyszeć w dalekim promieniu.

P o w sta n ie  A lb ań ezyk ów : Issa Boletinaz, przywódca 
Albańczyków.


